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miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranic, miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3  fr. 50 ctm., 2ł/2 szyi. 70 cm. amer

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
■ dostaw , do domu 46 h.

Cena numeru O  1 
oddzielnego O  O .
Reklamacye otwarte sq wolne od
optaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel S świąt

R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  S.

Telefon Redakcyf Nr. 396. 
Telefon Administracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.; Naprzód Kraków,

D z ia ł in s e r a to w y :

P I .  # W .  Ś w i ę t y c h  1 1 .
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń* Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadestanem 60 h,

Wojska niemieckie w Belgii.
Zniszczeni© pałacu a m b a s a d y niemiecki®!

w Petersburgu* .
Maić na Leodyum.

B erlin , 7 s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  o g ł a s z a :

Kasze straże przednie wkroczyły przed­
wczoraj przez całą granicę belgijską. Nie­
znaczne oddziały wojskowe próbowały wy­
konać atak na Leodyum z wśslfcę śmiałością. 
Poszczególni Jeźdźcy wtargnęli do miasta i 
chcieli ujęć komendanta, który przez ucie­
czkę uszedł temu losowi. Atak na nowocze­
sny twierdzę się nie udał. Wojsko przed 
twierdzę stoi w kontakcie z nieprzyjacielem. 
Gała prasa wroga zagraniczna przedstawi 
niechybnie to przedsięwzięcie, które nie ma 
żadnego wpływu na wielkie operasye, jako 
klęskę dla nas. Jest to jedyny wypadek w hi- 
storyi wojennej i dowodzi nadzwyczajnej 
śmiałości naszych wojsk.

Berlin, 7  s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  d o n o s i :

Zniszczenie wspaniałego pałacu ambasady 
niemieckiej w Petersburgu starają się uspra- j

wiediiw ić twierdzeniem, że wielkiego księcia 
Konstantego Niemcy insuitowali i że pociąg 
carowej-wdowy zatrzymano. Oba twierdzenia 
są zupełnie nieprawdziwe. Garowa-wdowa 
została przy przybyciu je j pociągu w Berli­
nie przyjętą z należnymi je j honorami przez 
zastępców urzędu spraw zagranicznych, szta­
bu generalnego i m inisterstwa kolei. Zamiast 
przez wschodnie okolic®, objęte sian e n iijW O -  

jennym, ze względów kurtoazyi skierowano 
je j pociąg na Szlezwig-Holsztyn i Banię. Tak 
samo w. książę Konstanty w podróży swej 
przez Niemcy nie był narażony na najmniej­
sze insultowanie.

Manifest cesarza Wilhelma.
B erlin , 7  s ie rp n ia .

„ R e ic h s a n z e ig e r "  o g ła s z a  w  n a d z w y c z a jn e m  
w y d a n iu  m an ifest c e s a rz a  d o  n a ro d u  n ie m ie c k ie ­
g o  z o k a z y i  w o jn y .

Wyjazd dyplomatów.
B u d ap eszt, 7  s ie rp n ia .

R o s y js k i  g e n e r a l n y  k o n su l M ich a ł P r ik lo n sk ij  
o tr z y m a ł  w c z o ra j  p rz e d  p o łu d n ie m  od  a m b a s a ­
d o ra  r o s y js k ie g o  S z e b e k i p o le c e n ie , a b y  w yje­
ch a ł 2 B u dap esztu . P rik lo n sk ij z ło ż y ł w iz y tę  p o ­
ż e g n a ln ą  p re z y d e n to w i m in is tró w  h r .  T is z y , p o ­
c z e m  w y je c h a ł  w ie c z o re m  z r o d z in ą  i w ice k o n -  
su le rn  k s . M a u ro c o r d a to  p rz e z  W ie d e ń  d o  R o s y i.

B iu ro  W o lffa  d o n o s i :

0 d sm o n stra cy a ch  przed am b asad y an gielsk ą po  
w y p o w ie d z e n iu  w o jn y  z e  s t r o n y  A n g lii s tw ie r ­
d z o n o  z e  s t r o n y  urzędowej c o  n a s t ę p u j e :  P u b li­
c z n o ś ć  z  p o c z ą tk u  d e m o n s tro w a ła  ty lk o  p ie ś n ia ­
m i p a tr y o ty c z n e m i i p rz e z  r ó ż n e  w y k rz y k n ik i

d o  o s ó b , k tó r e  w y g lą d a ły  z o k ie n  a m b a s a d y  i 
w o b e c  p u b licz n o ś c i szyd erczo  s ię  z a c h o w y w a ły .  
W  k ilk a  m in u t p óźn iej p u b licz n o ś ć  z o s ta ła  z am ­
basady an gielsk iej ob rzu con ą p iask iem , k am ien ia­
mi i m onetam i angiolskiem i. P u b lic z n o ś ć  w yrw ała  
bruk m ozaikow y i bom bardow ała k a m y k a m i z m o ­
z a ik i o k n a  a m b a s a d y . P o i ic y a  r o z p r ó s z y ła  tłu m .

Londyn, 7  s ie rp n ia .  
M ię d z y  s e k r e ta r z e m  s ta n u  G re y e m  a  a m b a ­

s a d o ra m i a n g ie ls k im i w  B e r l in ie , W ie d n iu , P e ­

te r s b u r g u  i R z y m ie  p rz e p ro w a d z o n ą  b y ła  k o -  
re s p o n d e u e y a , k tó ra  w s k a z u je  n a  w y s iłk i , ja k ie  
b y ły  c z y n io n e  ce iem  u trzym ania pokoju. P o d n ie ś ć

n a le ż y  te le g r a m  G re y a  d o  a m b a s a d o r a  a n g ie l­
s k ie g o  w  B e r l in ie  G o s e h e n a  z  2 9  l ip c a , w  k tó ­
r y m  G re y  d o n o s i, ż e  m ia ł  p o  p o łu d n iu  r o z m o ­
w ę  z a m b a s a d o re m  n ie m ie ck im  L ie h n o w s k y m  i 
z w ró c ił  m u  u w a g ę , ż e  na w ypadek, gdyby Niem­
cy  z o s ta ły  do wojny w cią g n ię te , w m ieszan ą będzie 
tak że  i F ra n cy a . W  ty m  w y p a d k u  n ie  p ra g n ie ,  
ja k  z a z n a c z y ł , a b y  a m b a s a d o r a  w p ro w a d z ić  m o ­
g ły  w  b łąd  p r z y ja z n e  k o n f e r e n c je , z  n im  o d ­
b y w a n e , ż e  A n g lia  s to i n a  u b o cz u .

G d y b y  w y p a d k i ta k  s ię  r o z w in ę ły , iż rz ą d  
a n g ie ls k i m u s ia łb y  s ię  z a s ta n o w ić  n a d  n im i, to  
in te re sa  an gielsk ie  uczyniłyby k onieczną in lerw en - 
cyę Anglii i Anglia m usiałaby w tym  wypadku n a­
ty ch m ia st in terw en io w ać.

L is t  G re y a  d o a m b a s a d o r a  a n g ie ls k ie g o  w  P a ­
r y ż u  B e r t ie  z a w ia d a m ia  g o  p o d  d a tą  3 1  lip ca ,  
ż e  a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  o tr z y m a ł  z a w ia d o m ie ­
n ie , iż rząd angielski nie m ógłby o b jąć ś c is łe g o  
zobow iązania in te rw e n cji w ojennej, ż e  je d n a k ż e  
s y t u a c y a  p o n o w n ie  b ę d z ie  ro z w a ż o n ą  n a  w y p a ­
d e k  d a ls z e g o  ro z w o ju  s p r a w y .

T e le g r a m  B e r t i e ’a  d o  G r e y a  z  1 s ie rp n ia  d o ­
n o s i , iż  fra n c u s k i  m in is te r  w o jn y  p rz e d s ta w ił  
a n g ie ls k ie m u  a t t a c h e  w o js k o w e m u , iż  jed yn ą  
drogą zab ezp ieczen ia  pokoju byłaby ak cy a w ojenna  
zs s tron y  Anglii.

Położenie w Alzacyi.
B erlin , 7  s ie rp n ia .

B iu ro  W o lffa  d o n o si z  M e t z u : Z a u fa n ie  lu ­
d n o śc i  d o b e z p ie c z e ń s tw a  w k ła d e k  i b itn o śc i  
a rm ii  w z ra s ta , o  c z e m  ś w ia d c z y  o k o lic z n o ś ć , ż e  
w c z o ra j  w łożono oszczęd n o ści w ięcej o 110.000 
m arek  jak  w yjęto .

„ M e tz e r  Z e i tu ń g “ n a  p o d s ta w ie  a u te n ty c z n y c h  
in f o r m a c j i  z a p e w n ia , ż e  w s z ę d z ie  p a n u je  dobre 
u sposobienie w śród rezerw istó w  i żołnierzy .

Zięć ces. Wilhelma m wojnie.
Brunszw ik, 7  s ie rp n ia .

K s ią ż ę  E r n e s t  A u g u s t  b ru n s z w ic k i w y je c h a ł  
n a  p la c  w o jn y  i o d d a l ż o n ie  s w e j, c ó r c e  c e s a ­
r z a  W ilh e lm a , rz ą d y .

Rumunia po stronie 
trój przy mierzą.

W iedeń, 7  s ie rp n ia .
P o  w ą tp liw o ś c ia c h  eo  d o  z a m ia ró w  i s ta n o w i­

s k a  R u m u n ii w o b e c  k o n flik tu  e u ro p e js k ie g o ,  
o b e c n ie  p a n u je  tu  s iln e  p rz e k o n a n ie , ż e  Rumu­
nia pójdzie po linii polityki tró jp rzym ierza .

Bomiiy z aeroplany.
B erlin , 7  s ie rp n ia .

Z  K a m ie n ic y  (C h e m n itz  w  S a k s o n ii)  d o n o s z ą :
L o tn ik  fran cu sk i rz u c ił  p o d c z a s  ja z d y  n o c n e j  

bomby z aeroplanu na m ia sto . B o m b y  n ie  z r z ą ­
d z iły  żadnej szkody.
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W iedeń, 7  s ie rp n ia .
Półurzędow a r z y m s k a  „ T r ib u n a "  o ś w ia d c z a ,  

ż e  w  m y ś l  d u c h a  tró j p rz y m ie rz a  W łochy nis ssą 
obow iązane do udziału w w ojnie i d la te g o  m a ją  
w olną decyzyę. W  k a ż d y m  r a z ie  W łochy nie zm ie­
n iają sw ej przyjaznej -postaw y w obec - N iem iec i 
A ustryi.

Rzym, 7  s ie rp n ia .
P r e z y d e n t  m in is tró w  S a la n d r a  w y s to s o w a ł  d o  

p re fe k tó w  o k ó ln ik , w  k tó r y m  w z y w a  ich  do

Obcy poddani w Austryi.
„ F re m d e n b la tt*  p i s z e :

W iedeń, 7  s ie rp n ia .  
P r z e b y w a ją c y  w  A u -

s tr o -W ę g r z e c h  p o d d a n i ty c h  p a ń s tw , k tó r e  z n a j­
d u ją  s ię  w  s ta n ie  w o je n n y m  z A u s tr o -W ę g r a ­
m i, m ogą i nadal p o z o sta ć  spokojnie na te ry to -  
ryusn m onarchii i będą ta k  sam o trak tow an i jak  
ob yw atele a u stro -w ę g ie rscy . W yjątek  stan o w ią  po­
pisowi tych  państw,.* k tó r e  s ię  z n a jd u ją  w  s ta n ie  
w o je n n y m  z m o n a r c h ią , d ale j c i , k tó r z y  p r z e ­
b y w a ją  w obrębie te re n u  o p eracyjn ego  naszych  
w ojsk, d a le j osoby pod ejrzan e i ta k ie , .k tó ry c h  
zachow anie stanow i o b razę .

Prześladowanie Austryaków
w Paryżu.

W iedeń, 7  s ie rp n ia .
„ F r e m d e n b la t t "  p i s z e : W e d łu g  n a jn o w s z y c h  

w ia d o m o ś c i  n a d e s z ły c h  z  P a r y ż a ,  gm ach  am b a­
sad y a u siro -w ęg iersk ie j przepełniony j e s t  obyw ate­
lam i a u s tr o -w ę g ie r s k im i , k tó r z y  z o s ta li  delożo- 
w ani i s z u k a ją  s c h ro n ie n ia  w  p a ła c u  a m b a s a d y .

n a jśc iś le jsz e g o  p rz e strz e g a n ia  n e u tra ln o ści. W e r -  , 
b o w a n ie , a  d a ie j m a n if e s ta c y e  z a  a lb o  p rz e c iw  
k tó re m u ś  z  p a ń s tw  p ro w a d z ą c y c h  w ojnę, s ą  z a ­
k azana p od  r y g o r e m  n a jo s trz e js z y c h  k a r .  W  o- 
b e c n y e h  c ię ż k ic h  s to s u n k a c h  m u s i r z ą d  s a m  
m y ś le ć  o  s trz e ż e n iu  u p r a w n io n y c h  in te re s ó w  
k ra ju . P r e z y d e n t  m in is tró w  a p e lu je  d o  p a tr y o -  
ty z m u  i ro z w a g i  W ło c h ó w , k tó r e  p o w in n y  u- 
c z y n ić  z b y te c z n e m  u ż y w a n ie  s u r o w y c h  ś ro d k ó w .

Ci p o d d a n i a u s t r y a c c y  i w ę g ie r s c y , w ś ró d  k tó ­
r y c h  z n a jd u ją  s ię  o s o b is to ś c i  n a  b a rd z o  w y s o ­
k ich  s ta n o w is k a c h  s p o łe c z n y c h , m u s z ą  w am b a­
sad zie  otrzym yw ać ia k ż s  w ikt, p o n ie w a ż  w re s la u -  
ra cy a ch  i sk lep ach  nie ch cą  im sp rzed aw ać śro d ­
ków żyw ności.

Organ narodowców czeskich 
za Niemcami.

P ra g s, 7  s ie rp n ia .
N a ro d o w o -s o c y a ln y  o r g a n  „ C e s k e  S ło v o “ p i­

s z e  : J e ż e l i  k ie d y ś  b y ła  w ą tp liw o ś ć  z w ła s z c z a  
w  ś w ie c ie  s ło w ia ń s k im , co  do so lid arn ości su - 
siro -n iem ieck ieg o  soju szu , to  te  w ą tp liw o ś c i  mu­
sz ą  te ra z  zn ikn ąć. S ło w a  o  w ie rn o ś c i  N ib e lu n g ó w  
m o g ły  b y ć  w  c z a s ie  p rz e s ile n ia  m a r o k k a ń s k ie -  
g o  f ra z e s e m , dziś jed nak  s ta ły  się  czyn em . —  
Z  ty m  z a te m  fa k te m  tr z e b a  s ię  w  d z isie jsz e j  
s ta n o w c z e j c h w ili  l ic z y ć . N a  p la c u  w o jn y  e u r o ­
p e jsk ie j losy a iistro -w ęg iersk ie j m onarchii i pań­
stw a niem ieckiego z o s ta ły  n ierozerw alnie z łą cz o n e  
soju szem  na śm ie rć  i życie .

Do broni!
W bój z caratem i

W  s to  la t  p o  h u r a g a n o w e j n a p o le o ń sk ie j  b u ­
r z y  —  p o w s ta je  o d ra z u  z z a w ro tn ą  s z y b k o ś c ią  
w o jn a , k tó r a  p o r u s z y  w ię c e j  lu d ó w  i ś w ia tó w ,  
n iśli z d o ła ł to  z d z ia ła ć  ó w c z e s n y  im p e t w o je n n y .

N ie ty lk o  c a ła  n ie m a l E u r o p a  z a je ż y  s ię  b a ­
g n e ta m i . A n i S ta n y  Z je d n o c z o n e , a n i te m  b a r ­
d zie j J a p o n ia  n ie  u t r z y m a ją  s ię  d łu żej w  n e u ­
tra ln e j  b ie rn o ś c i .

Puls w ojenny w szędzie z a tę tn i —  od A tlantyku  
do Spokojnego ocean u  i 

D la  n ie je d n e g o  z  p a ń s tw , z g ła s z a ją c y c h  się  
z  r ó ż n y c h  s tr o n  d o  te g o  tu rn ie ju  w s z e c h ś w ia ­
to w e g o , d e c y d u ją c y m  b ę d z ie  p o w o d e m  o b a w a ,  
b y  n ie  d a ć  s ię  ja k ie m u ś  ry w a lo w i w y p rz e d z ić ,  
b y  n ie  u zy-sk ał o n  z w ię k s z e n ia  o b s z a ru . Ja k ż e  
s ię  bowiem zm ieni m apa Europy (ż e  d o  n iej s ię  
ty lk o  tu  o g r a n ic z y m y ), gdy ro zp ełzn ą się  dymy 
w ojenne i now e s ło ń ce  nowym stosun kom  i g ra ­
nicom  przyśw ieci 1 

M y , g d y  z c a r a t e m , na bój w zyw am y, s z u k a m y  
c z e g o ś  s to k r o ć  w ię k s z e g o , ś w ię t s z e g o : oddechu  
w olnego dla piersi polskiej, sw obody dla rąk  brzę­
cz ą cy ch  kajdanam i m o sk iew sk im i! N ie  o  m ie d z ę  
g r a n ic z n ą  n a m  s ię  s p ie r a ć  p rz y c h o d z i , a le  o  
z m artw y ch w stan ie  I

Naród nie da znaku zm artw ych w stan ia  le ta r­
giem , je n o  czyn em , k tó r y b y  d o w ió d ł, ż e  s ą  w ś ró d  
n a s  żywi i dzielni, że  grzeb an ie  polskiej spraw y  
j e s t  przykryw aniem  cału n em  prochów  —  nie zm ar­
ły ch , le c z  p ro c h ó w  palnych , a  E u r o p a  p o  id ą ­
c y c h  w  b e z lik  s t r a t a c h  w  lu d z ia ch  i ś ro d k a c h  
p ie n ię ż n y c h  p r z e j r z e ć  m u s i, że  pośrodku n ajsil­
n iejszych  ryw alizacyj nie m ożna z o s ta w ia ć  „ cm e n ­
ta rz y s k a "  —  z lu d zi ż y w y c h , je ś li  m ię d z y  t ru p y  
z a licz e n i b y ć  n ie  c h c ą ,  je ś l i  rw ą się  do ż y c ia !

M u sim y  je d n a k  w y k a z a ć , ż e  n a ró d  p o ls k i ta k  
s y tu o w a n y , ż e  je g o  t e r e n  b y ł  p u n k te m  w y jś c ia  
w o jn y  e u ro p e js k ie j , z a w a ż y ł  n a  sz a li  w ię ce j od  
w ie lu  —  n ie z a le ż n y c h  p a ń s tw  w tó r o rz ę d n y c h .  
Źe ma w ięk sze od nich praw o do bytu. B o  d ziś  
p o d c z a s  te g o  św iatow ego konfliktu o  te m  p ra w ie  
d e c y d u je  ja k o ść  dokonanej w alki.

A  p rz y  p a c y f ik a c y i  E u r o p y , p o w ta r z a m y , w y -  t 
ło n i s ię  z  k o n ie c z n o ś c i  p y t a n i e :  j a k  s p r a w ić ,  
by pokój, rozsiad ły  na krw ią przepojonych ty s ią ­
ca ch  pobojow isk —  m iał fu n dam enty trw a ło śc i, 
n a  c z a s  d łu g i z a ż e g n y w u ją c e j  n o w e  b u r z e !

A  w  c z a s  d z isie jsz e j b u r z y  n ie c h  c o ra z  s il­
n ie j, c o r a z  s z e rz e j ro z le g a  s ię  h a s ł o :

Co b r o n i !
I w bój z c a r a t e m !

Wstrzymanie spoczynku 
n iedz ie lnego  na pocztach.

S p o c z y n e k  n ie d z ie ln y  w s tr z y m u je  s ię  a ż  d o  
o d w o ła n ia  w e w szystk ich  u rzęd ach  pocztow ych  
w z g lę d n ie  p o c z to w y c h  i te le g r a f ic z n y c h  w  G a ­

lic y i .  S to s o w n ie  d o  te g o  m a ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  
p o c z to w e  w  n ie d z ie le  b y ć  o tw a r te  d la  p u b li­

c z n o ś c i  w godzinach  p rzep isan ych  d!a dni pow sze­
dnich, o  ile  z e  w z g lę d u  n a  m o b iliz a c y ę  n ie  w y ­
d a n o  s p e c y a ln y c h  z a rz ą d z e ń .

Służba d oręczeń  w  n ie d z ie lę  p o z o s ta je  n a d a l  
og ran iczo n a . _____________

W e Lwowie
p o lic y a  z a w ie s iła  d z ia ła ln o ś ć  n a s tę p u ją c y c h  to ­
w a rz y s tw  m o s k a lo f i łs k ic h : S to  w a rz . „ N a ro d n y  
d o m “ , T o w . im . K a c z k o w s k ie g o , C z y te ln ię  im . 
K a c z k o w s k ie g o , T o w . „ R u s s k a  R a d a "  (p o lity ­
c z n e ) , „ O b s z c z e s tw o  ru s s k ic h  d a m " ,  „ Ś w ia to -  
w ła d o m irs k o je  o b s z c z e s tw o " , „ S o ju z  ru s s k ic h  
d ru ż y n  w  A u s tr y i "  (S o k o ły  i s t r a ż e  p o ż a rn e ) ,  
„ R u s s k a ja  d ru ż y n a "  w e  L w o w ie  (S o k ó ł) , „O b ­
s z c z e s tw o  ru s s k ic h  ż e ń s z c z y n  Ż y ź ń " ,  „ K ru ż o k  
ru s s k ic h  s tu d e n tiw  p o lite c h n ik i" ,  „ O b sz c z e s tw o  
ru s s k ic h  s tu d . D r u h " .  L o k a le  w s z y s tk ic h  ty c h  
to w a r z y s tw  o p ie c z ę to w a n o .

W B u czaczu  • 
a r e s z to w a n o  ż o n ę  l e k a r z a  d ra  M o g iln ick ie g o ,  
(R o s y a n k ę )  i g u w e r n a tk ę  d z ie ci d ra  M o g iln i­
c k ie g o , ró w n ie ż  R o s y a n k ę . O b ie k o b ie ty  p o d o ­
b n o  u p r a w ia ły  s z p ie g o s tw o .

ij
l i k .MONIKA.

P ią te k  7  s ie rp n ia .  

Nowiny krakowskie.
SSasf̂ pray sswiner „Naprzodu" wyj- 

slsi© isatśr© o S rasa®.
Brak drobnej iriGSiety, Ja k  w yn ik a  z d ob rych  in- 

fo rm a cy j, d a ją cy  się dalej o d czu w ać b rak  drobnej 
m o n ety  p ochodzi z dw óch  p rz y c z y n : 1) rob ien ia  
zap asó w  m e talo w y ch  p ien ięd zy p rzez  p ry w a tn e  
o s o b y ; 2) w yłow ien ia tej m o n e ty  p rzez  n iesu m ien ­
n y ch  sp ek u lan tów  w  ce la ch  z aro b k o w y ch . D oszło  
do tego , że  ci spekulanci w ym ien iają  p otajem n ie  
b an k n oty  20-lroron ow e, p ła cą c  za  nie 1 6  k oro n , a  
za  10-k oro n o w e 8 k o ro n . W ład ze  w y d ały  z a rz ą ­
dzenia, n ak ład ające  bardzo dotkliw e k ary n a  tak ich  
sp ek u lan tów  i ogłosiły  odpow iednie o strzeżen ia . 
P u b liczn ość  w e w łasn y m  in teresie  p ow in n a iść  w ła­
dzom  n a  rę k ę  i k ażd eg o  tak iego  lich w iarza  odda­
w ać w  rę c e  p olicyi.

K rakow scy lek arze  odbyli w czoraj w  sali T ow . 
lek arsk iego  zeb ran ie  celem  zorgan izow an ia  p o m o cy  
lek arskiej dla ra n n y ch . P o  d ysk u sy i w y b ran o  k o­
m ite t, z ło żo n y  z  d rów  K ad era , S ch o en g u ta  i D am ­
skiego, k tó ry  zajm ie się p o w y ż sz ą  a k cy ą .

N ieszczęśliw y w ypadek z d arzy ł się w czo raj n a  
B łon iach . S p ło szy ły  się konie, p ro w ad zo n e  do m ia­
sta  i p o tra to w a ły  d w óch  p a ro b k ó w : F ra n cis z k a  
S tach n ik a  i S tan isław a C iosa. P o k a le cz o n y ch  op a­
trz y ł lek arz  p ogo tow ia  i od w ziół do szp itala  Ł a ­
z a rz a .

Nowiny lwowskie.
Uchwały Rady m iejsk iej. N a w czo rajszem  p osie­

dzeniu p ou fn em  d elegatów  R a d y  m iejskiej u ch w a ­
lo n o : 1)  w y ra z ie  p od zięk o w an ie  i u zn an ie  p re z y -  
d yu m  m ia sta  za  d o ty ch cz a so w ą  p ra c ę  w  k ieru n k u  
zap ro w ian to w an ia  m . L w o w a ; 2 ) R a d a  m ia sta  w  
u zn an iu  pełnej od p ow ied zialności, ja k a  n a  niej ń ię- 
ż y  w  ob ecn ej chw ili, s tw ierd za , że  w y w iązan ie  się  
ze zad ań  a p ro w iz a cy jn y ch  i sp ra w n o ść  a p ro w izacy i  
zaw isłą  je s t b ezw aru n k ow o od o trz y m a n ia  p o m o cy  
m atery aln ej, k tó re j m iasto  zażąd ało  od rz ą d u  ce n ­
traln ego  ; 3 )  R ad a  m ia sta  nie w ątp i, że  ob y w atel­
stw o będzie w spółdziałało  i p op ierało  p rezy d y u m  
m iasta w  z ap ro w ian to w an iu  L w o w a ; 4 ) R a d a  w y ­
ra ż a  ż y w e  zad ow olen ie, że  m łodzież w oln a od słu­
żb y w ojsk ow ej podjęła się za ję ć  g o sp o d a rcz y ch  i 
nie w ątp i, że  w  in teresie  ra to w a n ia  m ajątk u  n a ro -  
d ow ego z w ró ci się do p ra c y  rolnej w  k r a ju ; 5)  
R ad a u p ra sz a  p re z y d y u m  o p o czy n ien ie  k rok ów  
celem  u m ożliw ien ia p rod u cen to m  i d ostaw co m  środ­
k ów  żyw n ości zak u p n a p rod u k tó w  i p rzew o zu  k o­
lejam i.

U jęcie  sz p ieg a . Do d ro g u ery i p . Ś ladow sk iego
zgłosił się w cz o ra j p oru czn ik  sz tab u  gen eraln eg o  
i z a żąd ał śro d k a  k o sm e ty cz n e g o  fran cu sk ieg o . P o ­
n iew aż p oru czn ik  w y ra ż a ł się b ard zo  źle p o n ie­
m ieck u, p . Ś ladow sk i n ab rał p o d ejrzen ia , c z y  to  
nie szpieg , p rz e b ra n y  za  p oru czn ik a . Z aw iadom ił 
k om en d ę k orp u śn ą , a  p rzy b y li oficerow ie  s tw ier­
dzili, że  to  F ra n c u z  c z y  M oskal, p rz e b ra n y  za  au - 
stry a ck ie g o  oficera . M ieszkał on  w  h otelu  „G eor- 
g e a " ,  skąd  robił c z ę ste  w y cie cz k i au tom obilem . 
P o  p rzep row ad zen iu  w  jego  p ok oju  re w iz y i od­
p row ad zon o  g o  do p olicyi. E sk o rto w a n iu  szp iega  
to w a rz y sz y ły  ty s ią ce  p u b liczn ości, k tó ra  b y łab y  
g o  z ly n cz o w a ła , g d y b y  n ie  siln y  ' k o rd o n  w ojsk o­
w y. N azw isko F ra n c u z a  c z y  M osk ala, m ó w iąceg o  
po fra n cu sk u , trz y m a n e  je s t w  tajem n icy .

0 . BA8 R¥ELSKA, Kraków , k u p u je , s p r z e d a je  i  
n a jm u je  —  f o r te p ia n y , p ia n in a , h a r m o n ie  i p ia -  
n e le  —  k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a ­
n e  —  z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  z a licz k i.
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